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PONIEDZIAŁEK dmia 23 Maja 1531 roku o godz: S$ rano. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


POSIEDZENIE IZB SEJMOWYCH . 
z dnia 21 Maja. ; ć 
1.2:5:4.1POG9E LB KA.” 
Siósownie do postanowienia Izby Poselskićj na 
dniu 18 m. i r. b, aby wszyscy Ministrowie na jćj so* 
botnich posiedzeniach byli przytomni i gotowi do 
udzielenia wszelkich objaśnień jakichby od nich zażą- 
dano, zasiedli na ławkach rządowych: Mnister 
W. R. iO. Narodowego Senator Hr: Bniński , — Min: 
S. W. i P. Sen. Gliszczyński,— Min: Sprawiedl: Sen: 
W Rembieliński, Min: Skarbu; A. Biernacki, Minister 
Wojny Jen; F. Mórawskii Min: Spraw Zagr: (w za- 
stępstwie ), Radca Stanu Wielopolski, Margvabia 
, Myszkowski. 
: Marszałek Sejmu zagaił obrady przedstawiając 
Reprezentantom potrzebę kontrolowania czynności 
władzy wykonawczćj, lecz zarazem bardzo wymownie 
dowiódł , że ile jest konieczną rzeczą ukracać [na- 
dużycia, prostować błędy Ministrów, o tyle jest zgu+ 
bną przebierać miarę w tym delikatnym przedmio- 
cie: A 
„Nie powstajmy, mówił, na osoby, ale na ich 
czyny, jeżeli tego okaże się potrzeba; wszakże nie 
ma u nas stronnictw, nie ma Arystokratów, demo- 
kratów, demagogów, są tylko jeden cel, jednę dą- 
Źność mający obywatele, jedni prawi Polacy!... 
Następnie udzielił Marszałek głosu Ministrowi S, 
W.iP., który pó raz pierwszy z ławki ministerjal- 
nćj głos podnosząc, oświadczył, że starać się będzie 
aby zasłużył na zaulanie nietylko Rządu, ale i Repre- 
zentantów Naroda. Nakoniec upraszał o pobłażanie 
gdyby jakie popełnił błędy w urzędowaniu swojóm, 
uwiadomił jednakże Izbę, iż polecił wszystkim wy- 
działom i sekcjom swego ministerjum, aby udzie- 
łały wszelkich objaśnień, jakichby się który z człon 
ków Izb Sejmowych domagał. i 
; Dep. Zwierkoreski odczytał skargę H Łubieńskiego 
na Minisra sprawiedliwości o zwłokę w wymierze= 


niu sprawiedliwości temuż Łubjeńskiemui Lubowidz= 
kiemu obwinionym, o ułatwienie ucieczki b. Vice- 
Prezyden. M. W.—P. Fubieński w tkliwóm i ozdo- 
bnie napisanćm zaskarżeniu swojóm żądał, aby Izba 
Pos. oddała pod sąd Ministra Sprawiedliwości; Izba 
przecież nie uznała karogodności tegoż Ministra ; 
poleciła mu jedynie odsądzenie rzeczonćj sprawy 
przyśpieszyć, Po załatwieniu tćj okoliczności, Po. ' 
seł Jan Hr. Ledóchowski nader wymownie odpowia- 
dał na zarzuty Pesła B. Niemojowskiego czy nione 
Sejmowi z r. 1830.— Poseł Niemojowski przymówił 
się z zapałem, w tćm mocnóm przekonaniu o swych 


wielkich zasługach za Rząda obalonego dla kraju 


poniesionych, i o wyższości swego genjuszu. 

Radca Stann wielopolski interpellowany od Dep. 
Dembowskiego, dla czego wbrew przyrzeczeniu w Jz- 
bach Połączonych uczynionemu siedzi na ławce mi- 
nisterjalnej?. odpowiedział że czyni to z woli Rządu, 
zwłaszcza, iż ,P. B. Niemojowski, który przeciwne 
utrzymywał zasady, wyszedł z Ministerjum. 

Nakoniec na uwagi interpellacje Dep. Klimonto= 
wicza i Deput. Krysińskiego w interessach banko= 
wych, Minister fSkarbu mnićj stósowne dał obja= 
Śnienia.— Sessja odroczona została do dnia 25 Maja 
godziny 10 z rana. , 

| RZ A 
RZĄD NARODOWY. 


Do JW. Senatora Kacztelana Hr. Ostrowskiego, 
 Dowódzcy Gwardji Narodowej Miasta Stołeczne* 
go Warszawy. 

Na przedstawienie Senatora Kasztelana Hr. Ostrow= 
skiego Dowódzcy Gwardji Narodowćj Miasta Stołe= . 
cznego Warszawy , postanowił mianować i mianuje 
niniejszćm , do składu tćjże Gwardji Narodowej, 

Kapitanomi bezpłatnymi. Witkowskiego Ronifae 
cego , Kuleszę Felixa, Zuberbira Karóla, Głaszyń= 
skiego Tadeusza. . 

Porucznikami. Plewińskiego Franciszka, Jawor= 


skiego Pawła , Rejnbolda Józefa, Ghęcińskiego Jana 
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Nepomucena, Mack Józefa, Likowskiego Teodora, 

Wastkowskiego Kazimierza: ; 
Podporucznikami, Dekucińskiego Józefa „ Naim- 

skiego Jakóba,. Jabłonowskiego Wojciecha, Eidzia- 


towicza Bogusława , Chraszczewskiego leona, Różań-.. 
skiego Jana, Rogozińskiego Antoniego ; Nowickiego 
Józefa „- Wojciechowskiego Leopolda, Bermąana Fry-- 


deryka, Szypowskiego Adama, S$ommera Krystjana, 
Kijewskiego, Morycza Antoniego , Sobiepana Fran- 
ciszka , Schultza Ignacęgo , Kocha Kazimierza, Lieba 
Krystjana, Duwego Piotra, Pozarzyckiego Wincen- 
tego, Gawareckiego Ignacego, Grądzielskiego Mi- 
chała. PAZ | 

w Baterji Artyllerji, Majorem: Niemyskiego Woj- 
ciecha.— Kapitanem: Syłkowskiego.— Podporuczni- 
kiem: W ysockiego Jana. — Kapitanami Rapporterami; 
Ossowskiego Cyprjana, Krzywoszewskiego Dominika, 
Majewskiego Antoniego. 

w Sztabie głównym, Kapitanem Adjutantem pła» 
tnym: Stępowskiego Franciszka, 

w Sztabie płatnym, Podporucznikami Adjutanta- 
mi: Kloczewskiego Stanisława , Hilczyńskiego An: 
toniego. 


w Sztabie głównym szwadronu konnego, Majorami. 


bezpłatnymi: Małachowskiego Józefa Hr., Zwićrkow- 
skiego W. Deput. na Sejm. — Porucznikiem: Zacherta 
Ludwika. — Podporucznikiem Adjutantem bezpła- 
tnym w sztabie głównym: Rejsewitza Karola. 
Ogłoszenie-niniejszych nominacji i wskazanie każę 
demu z mianowanych właściwego przeznaczenia, Do- 
wódzcy Gwardji Narodowćj porucza się. 5 
Warszawa d. 18 Maja 1831 r, 
Prezes Rządu „ 
(podpisano) CZARTORYJSKI. 
Radzca, Sekvetarz Jlny Rządu 
(podpisano) A. Plichta, 
M. Gliński. 
Za zgodność świadczę 
Paliński Major. 


W dniu 10 Marca r. b. kiedy oddział 3 pyłku strzel- 
eów konnych robił rekonesans z Warszawy ku Gro- 


chowu, i kiedy Pułkownik Błędowski ranny opu- 
szczonym został od tegoż oddziału, złożono sąd wo=_ 


jenny, i ci którzy się okazali być winnemi zostali 
ukarani, i nazwiska ich ogłoszogo przez rozkaz 
dzienny,, inni zaś oddział ten składający, również 
jaki cały pułk/3ci jako niewiuni nic na dobrćj sła- 
wie nie cierpieli, Sprawiedliwość została wymierzoną, 
gdyż się to działo pod okiem Naczelnego Wodza. — 


łnaczćj jest z pułkiem 2 Jazdy Kaliskićj. Pułk ten 


podczas wyprawy Jenerała Sierawskiegó za Wisłę, 
w dniach 17 i 18 pomimo tego,że nażadnym pun- 


kcie cały nie działał; ponieważ na sześć części był 
rozrzuconym, alę ńawet nie wszystkie szwadrony by- 
ły wbitwie pod Wronowem. Przecież Jazda Kaliska 
przedstawioną zóstała Naczelnemu Wodzowi bez wy. 
jątku jako niedopełniająca wej powinności. Skut- 
kiem najokropniejszym tego niesprawiedliwego przed- 
stąwignia pominąwszy fałszywe doniesienia w pismach 
umieszczone , jest xapport Naczelnego Wodza do Rząe 
du Narodowego podany. Zarzuty wsżelkiego innego 
rodzaju mnićj dzisiaj krzywdzą jak w sprawie świętćj, 
w sprawie o wolnościł, ząrzut niedopełnienia powin- 
ności. 

Korpus officerów tegóź pułku podał poniżej załą- 
czoną prośbę do Naczelnego Wodza o wyznaczenie 
sądu, po którego prawości inożna się spodziewać, 
iż się przychyli do żądań słusznych. Niechaj winni 
odbiorą zasłużoną karę, a jeżeli obwiniając ogół, - 
rapporta Naczelnemu Wodzowi przesłane przez wy- 
krycie prawdy pokażą się być niezgodne z wyrokiem 
przez sąd zapadłym, (który nie będzie tak niespra= 
wiedliwym aby miał ogół za część małą potępić ), 
zadrzą w tenczas potwatcy, którzy (może dla urało* 
wania własnćj ) śmią szarpać cudzą sławę przed wy- 
rokiem opinji świata , opinji nieśmiertelnćj. 

Ww. p. 

Do Naczelnego Wodza Siły Zbrojnćj Narodowej, 

od Korpusu Officerów putku 2 Ułanów Kaliskich. 
Prośba. 

Jeżeli żołnierz yw celu wywalczenia niepodległości 
stawający pod bro ią, którego świętą jest powinno- 
ścią tam gdzie idzie o wolność, o szczęście Narodu, 
ślępo być posłusznym wydanym mu rozkazom, uchy- 
la się od włożonych na niego obowiązków, i nie od= 
powie godnie swemu przeznaczeniu popełnia zbro- 
dnię, od którćj go ani społeczność, ani opinja, ani 
czas, uwolnić nie jest w stanie. ? 

Rapport Naczelnego Wodza do 
go, podobnćj po nas wymaga ofiary, gdziekolwiek 
więc nieszczęsne ponieślibyśmy kroki, zawsze to srQq" 
gie przeżnaczenie, odbierające nam udział w Życia 
moralnćm ścigaćby nas nie przestawało, może osób 
kilka stało się główną przyczyną tój hańbiącćj plamy, 
o którą głos opinji publicznój, cały nasz pułk obwi- 
nia. ; ? 

Wyrok ogłoszony rozkazem dziennym z dnia 14 
Marca r. b. o oddziale pułku 3 Strzelców konnych 
wysłanym na rekonesans w dniu 10 t m. i r: daie 
nam prawo Żądania od Wodza Naczelnego wywierze- 
nia podobnćy sprawiedliwości, o którćy przyspieszer 
nie jak najrychleysze, cały korpus officerów uprasza. 

Niechay dla winnych, jeżeli tacy okążą się ze sledz- 
twa ogół pułku i Województwa które w części tenże 
reprezentuie na dobrćy pie cierpi sławie, Krzy- 


i 


Rządu Naródówe- 
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wdzące nas zarzuty, klóre teraz z okropnością 3nó- 


sić jesteśmy przymuszeni, każą nam spodziewać się. 


astrony Naczelnego Wodza jak p wne z 
skutku proźb naszych. 
Korpus Officerów puthu 2 Ułanów Kaliskich, 


+ Umieszczając niniejszy artykuł , Redakcja ma za 
©bowiązek oświadczyć, że pierwszy pocisk przeciwko 
Kaliszanom wymierzony od nićj wypływał , nie po- 
chodziło to jednak z niechęci ku obywatelom i mie- 
szkańcom Wdztwa Kaliskiego, tój ani mieć nie mo- 
żemy, bobyśmy przez to okazali niechęć dla sprawy 
ojczystćj, ani też o winy pojedynczych indiwiduów 
obwiniać znanego z przywiązania ogółu Wtwa Kali- 
skiego nie było naszym zamiarem. 
to wszędzie'przytrafiać się zwykło , niegodni wśród 
zacnych; ale ustały te wieki, w których solidarnie 
karano, i naśladownictwo Tyrana Modeny, nigdy nie 
znajdzie miejsca w prawóm i sprawiedliwćem sercu 
Polaka... 

Hańba pokoleń przyszłych niech okryie iż ową 
mnych, którzy niedopełnili obowiązku względem ej- 
czyzny, i znieważyli swięte hasło nasze zwyciężyć 
lub umrzeć, czyli to są Kaliszanie lub inni Pola« 
cy, be się stali wyrodnymi synami ojczyzny! lecz 
cześć wam szanowni obrońcy niepodległości Polski, 
ktorzyście się zgromadzili pod sztandary narodo- 
we, z nad brzegów Prosny, Warty, Wisły, Nidy, Ka- 
mionki, Pilicy, Wkry, Narwi, Bugu, Niemna, Wie- 
prza, i t. d. w tym swiętym zamiarze, żeby ustalić 
byt nasz Narodowy, i ujrzeć znowu wolną i niepo- 
dległą Polskę rządzoną podług ustaw towarzyskich 
cywilizowanćy XIX. wieku Europy, na rozsądku ji 
znajomności politycznych spraw Narodów, ugrun- 
towanych. 


Już nie raz przejmowało nas zgrozą postępowanie 
ptarozakonnych, którzy w pierwszych zaraz chwilach 
rowolucji korzystając ze zwykłego wrażenia, jakie 
czynią wypadki wojenne na lud prosty i trwożliwy, 
zaczęli odmawiać przyjmowania biletów kassowych, 
zmuszając tym sposobem do płacenia sobie mnićj 
więcćj wysokićj laży; gdy tymczasem sami z wszelką 
łatwością wymieniali je na srebro w codziennie o0- 
twartćj kassie wymiany przy banku. Zaraza ta od 
ludzi osobistemi tylko widokami zajętych i spra- 
wie pożowąda nieprzychylnych, przechodzi dziś na 
nieszczęście do szynkarzy, „przekupniów, rzeźników, 
piekarzy itp. którzy również w przyjmowaniu pa- 
pierów 5cio i łOcio złolowych, zaczynają robić tru- 
dności, żądając bonifikacji za każdą wymianę od 5ciu 
do Gciu groszy: Najłatwiejszy byłby środek ukró- 


genia takowego postępowania, gdyby rząd papierom. 


Znaleźli się, jak 


dotychczasowym nadał kurs 'przymuszony, i karał 
jako oszustów tych, którzy dla podłego zysku przyj» 
mowąć ichiwzbraniają się. Liecz rząd niechce przed+ 
siębrać lak nadzwyczajnych środków, nie chce papie» 
rom nadawać natury, którćj dotąd nie miały, isłu- 


sznie czyni, bo dosyć mieć rozum i poczciwość, Że» 


by ufać papierom które „nawet wczasach przed-re= 
wolucyjnych w pajwyższym stały kredycie, i które: 
go dziś narazić dla Żadnćj słusznćj przyczyny nie 
mogły.  Czyliż nieotwarta dotąd codziennie kassa 
wymiany przy Banku, gdzie bilety na-srebro lub zło= 
to bez' żadnego potrącenia w znacznych nawet ilo- 
ściach wymieniane być mogą? a jeżeli daje się wi- 
dzieć natłok przy drzwiach kassy banku, nie jestże 
to skutkiem niepojętego popłochu, który umyślnie 
wzniecają obdarci na pozór Żydkowie i podli lichwiae 
rze, aby utrudnić fizycznie szybką wymianę?, i tym 
sposobem zniewolić ludzi nieoświeconych i bojaźlie 
wych, uby nie ufali papierom i od nich kupowali 
srebro za opłatą laży ? Polacy nie dajcie się łudzić 
tym niecnym spekulantom! czyliż rząd a szczegól- 
nićj bank nie przykłada wszelkich starań aby utrzy= 
mać kredyt papierów? Czyliż nie otwiera codzien 
nie kaśsy wymiany? a w takim razie godziź się mieć 
wstręt od papierów które codziennie na srebro wy» 


"mienione być megą? Kto pomimo takich usilności 


rządu, papierom nie ufa, i przyjmować ich bez tak 
zwanćj laży odmawia, jest złym obywatelem, nie 
sprzyja rewolucji, bo albo ;dla głupstwa, albo dla 
podłego zysku roznosi tylko pomiędzy mieszkańca» 
mi niepotrzebny strach, psuje kredyt rządowi itym 
sposobem naraża go na wielkie lrudności w wydo+ 
starczaniu tak mnogim wydatkom krajowym. Tym 
którzy się obawiają powrotu Moskali, i nie wierzą , 
Żeby sprawa nasza zwyciężyła, i dla tćj tylko przy 
czyny pozbywają się jak mogą papierów, powtarzae 
my, Że nieufność ich ;jest nierozsądną , bo papiery 
te są zaręczone przez Mikołaja, choćby więc zjście 
ła się ich haniebna obawa, nie straciliby ani grosza, 
Moskale krócćj rzecz kończą, dochodzą nas wiado= 
mości, że w wojsku Dybicza biją batogami officee 
rów i żołnierzy, którzy papierów polskich przyjmo* 
wać nie chcą. Oni więc papierom wierzą, a my wie- 
rzyć nie śmiemy. Tym zaś którzy osłabiają u nas 


"kredyt papierów przez chęć niegodziwego zysku, aa 


świadczamy iż jako niechętni sprawie narodowćj zą1 
sługują na wzgardę opinij pnblicznćj. Z tych wszyst» 
kich powodow , Życzeniem jest wszystkich dobrze 
myślących obywateli, aby -każdy ktokolwiek - dozna 
trudności w wydaniu papierów, czy to od kupca, 
Gzy:od przekupnika, czy od szynkarza, lub od pie» . 
karza, natychmiast nazwisko a do 
pism publicznych podawał, D.P,G 


' 


e 
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W Numerze 123, Gazety Polskićj, zamieszczona 
jest wiadomość, iź Rząd Narodowy wysłał sztafetę 
po Radcę Stanu Morawskiego do Kalisza w intencji 
zrobienia go Ministrem Skarbu, a to ze względu, 
iż on tylko finanse! nasze poprawić może; mylne 
jest twierdzenie w tym względzie wszystkich, Że 
tylko będący przy boku lub pod zarządzeniem Ks. 
Lubeckiego, Radca Stanu Morawski zdolnym jest 
wskrzesić chęć w obywatelu, aby regularnie podatki 
opłacał; albo w handlującym, iżby nie defraudował 
towarów. Nie wiem dla' czego dotąd nie poznali- 
śmy systemata Ks. Lubeckiego w powiększaniu do= 
chodów publicznych ; wszakże ktokolwiek zarządzać 
będzie Wydziałem Skarbu, jeżeli nie będzie abso- 
łutnym w działaniach i nieuległym teraźniejszym 
okolicznościom kraju, nic nowego nie utworzy, exe- 
kucja jedynie wydanych prźepisów, stanowi właści- 
wie dochód pewny dła Skarbu; słyszeliśmy bowiem 
na sejmie teraźniejszym wniosek aby się udać w Wo- 
jewództwo Sandomierskie i wyjawić powody dla cze= 
go podatki nie są wnoszone do kass publicznych. 
W zdarzeniu takiem Ks. Lubecki wydałby rozkaz 
Prezesowi Komunissji Wojewódzkićj iż nienległych 
rozkazom rządowym obywateli majątk* posekwestro- 
wać a wrazie oporu przedstawić Cesarzewiczowi ja- 
ko buntowników po ukaranie, pytam się więc czyli 
teraz (gdzie pod wyrazem niepodległości, wielu o- 
bywatełi korzystając z okoliczności wojennych, nie- 
uległość wydanym przepisom, poczytują za prawa 
uwalniające ich od uiszczania należności skarbo- 
wych) można użyć tćj sprężystości w Exekucji, jaka 
być powinna w czasie. pokoju, lub za rządu zeszłe- 
go była? jeżeli można, dla czegoź Kząd Narodowy 
nieogłosi prawa wojennego na takich obywateli jak 
na zdrajców kraju, jeżeli nie, cóż nam pomoże. P. 
Morawski lub inny, chyba dla; tego (obejmie 'styr 
ministerstwa aby ożywił dacha w tracących nadzie- 
ję istnienia dawnych urzędnikach, którzy ciągle da= 
ją nam uczuwać moc władzy,swojej, przeciwnej na* 
szym zasadom swobodnego istnienia. Prawda Że ma- 
łe plamki winniśmy za nic cenić, gdzie idzie o do- 
bro kraju, lecz czyłiź pozwolimy [aby to dobro je- 
dynie piętnem ucisku i niesprawiedliwością osiągnio= 
nćm było. Smutne przykłady intryg i przekup- 
stwa, oraz pozbawiania chleba zasłużonych urzędni- 
ków i w niczem nienotowanych (l) stoją nam jeszcze 
w pamięci, a jeślichcemy to wszystko wznowić, mo 
żemy poprosić Ks. Lubeckiego aby swe rządy objął 
a znim i ta zasada powróci, „„oddaj coś winien skar- 


bowi, a co się tobie od skarbu należy czekaj, lub 
amin O 


(1) Jak np. Pan Referendar: Stanu Hube i Me 
cenas Kozłowski. 


nie masz 'prawa dopominać [sią 6 tym ' sposobem 
napełnimy skarb, bo inaczćj stać się to nie może, 
chyba przedsieweźmiemy surowsze środki do osią- 
gnienia zamierzonego celu, to jest aby obywateł 
wiejski, któremu możność dozwala uiszczenia się 
w opłatach skarbowi był znaglony drogą exekucji, 
kiedy innych do;tego nie mamy sposobów , lecz cóż 
zrobiemy z klassą ludzi biedniejszych? oto kapitali- 
ści powinni ich zastąpić, siedzą oni spokojnie z swa- 
jemi funduszami, kiedy my walczymy za wspólne 
swobody, i dajemy różne kontyngensa na uzbrojenie 
wojska. Niech więe uczynią pożyczkę wojenną za 
opłatą prawnego procentu, atak iskarb zasiłek ż 
kapitaliści pewny otrzymają procent. F. M. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


— W Modenie aresztowani patryoci trzymani są 
w ścisłem więzieniu w zamku Książęcym. 

— W Neapplu pobór do wojska nakazany został, 
a to dla dostarczenia na żądanie Austrji 40,000 woj- 
ska zażądauego w skutek układu dawniej zawartego 
z Księciem Metternichem. : 

— W Stambule odkryto spisek; należące do nie- 
go osoby karano w tćm czasie kiedy Sułtan z oznaz 
kami zaufania największego, przejeżdżał ulice sto- 
licy. 

— Austrjacy fortyfikują Ankonę w państwie Pa- 
piezkiem, którćj okopy rożrzucili w roku I82I wra- 
cając zwyprawy do Neapolu ; umacniają to miasto 
kosziem ludu papiezkiego, aby sobie zapewnili po. 
siadanie tego kraju siłą, nim tego dopną przez he- 
gocjacje dyplomatyczne. Co na to powie Francja? 

Na prośbę wniesioną do Ojca Sgo* aby w jego pań- 
stwie wydany edykt nakazujący zamknięcie wszyst= 
kich uniwersytetów został uchylony, znakomici oby- 
watele pozyskali odpowiedź „,Jego świątobliwość wo- 
„li mieć nicuniejętnych a dobrych chrześcian, ani. 
„żeli uczonych a złych poddanych. Czyli Chrystus 
namiestnikowi swemu nadał władzę świecką?? mło* 
dzież rzymska oddana jest-przeto wpływowi ; Jezui- 
tów zarządzających  kollegjiam w Rzymie, które 
jedynie dla uczących się jest otwarte. Jaka nadzie- 
ja pomyślna dła cywilizacji Europojskićj i dla lu- 
dów wieku XIX? : 


O AZ OJ 

Wyszło z pod prassy pisemko pod tytułem: /F pływ 
Gabinetów Buropejskich na sprawę Polski podczas 
Kongressu Wiedeńskiego roku 1815. Tłómaczenie 
z Angielskiego na język polski.-— Cena groszy 20— 
Sprzedaje się w Redakcji Po/aka Sumiennego i u Pa- 
ni Swiergochiej na Krakowskićm Przedmieściu. póź 


FELIX SAN(EWSKI HM/ydawca odpowiedzialny. 


